
R O 'Z M O W Y POLSKO - AN IELSKIE. 
Lo'.lVi;-':!, 1. 1;/. (TJT) ProrOor'Sikorski i
i ..j .Edward Baczyński odby

li naradę z bryt.min.spr.zagr.Edenem. 
Poruszane były sprawy o' charakterze 
wojskowym i p o li ty c znym.

G-en.Sikorski podejmował członków 
rządu "brytyjskiego i polskiego oraz 
ezlonkov sojuszniczych misji wojsko­
wych .
WAŁKA PODJAZDOWA 7 POLSCE.
Mo Slavu» 1, IX, (AA) Na terytorium Pol­
ski kolejarze rozpoczęli strajk.W jo 
dnej ź miejscowości pod Krakowom Ge­
stapo dokonało kilkudziesięciu egze­
kucji na uczestnikach strajku.? Pru­
szkowie' pod Warszawą oddział party - 
zancki spowodował katastrofę kolejo­
wą. Pociąg z wojskiem najechał na po 
ciąg amunicyjny,przy czym kilkuset 
żołnierzy niom.poniosło śmierć. Wła­
dzo ni om. wyznać żyły nagródę * ił wyso - 
kości 50 tys.złotyeh za wykrycie poi 
skich grup' partyzancki oh.
KI ilETER EDEK 0 EYlUm Jl UQJL,EEJ.
Loudyn, 1.IX.~Cb) .Bryt .min. spr. zagr. 
Eden ;wy£ łosił w Coventry mowę,.nawołu 
jąc do wzmożenia wysiłku przemysłowe 
go. ’.’Produkcja jest kluczem do zwy­
cięstwa - oś;viadezył mówca - przewa­
gę naszego lotnictwa zawdzięczamy rów 
nioż w dużym stopniu przemysłowi.” 
Min.Eden poruszył również, sprawę i- 
rańską,.. podkreślając, że W.Brytania 
nie ma żadnych pretensji terytorial­
nych w tym kraju. Wyraził następnie 
nadzieję, że. z togo okresu niepokoju 
zrodzi się ściślejsza przyjaźń mię­
dzy ^krajami sojuszniczymi i Iranom.

Mówiąc następnie o. Turcji i Polsce 
Eden oświadczył, że z cDu tymi kraja 
mi- łączą W .Brytanię szczególno węzły. 
T obu tymi krajami bowiem posiadamy 

pakt o wzajemnej pomocy. Polska jest 
naszym mężnum sojusznikiem na polu 
walki. Zarówno Turcja jak i Polska 
przez swe położenie geograficzno i 
dzięki swym zalotom narodowym są kra 
jami powołanymi do odegrania wielkiej 
ro_i przy normalizowaniu powojennych 
stosunków międzynarodowych. Stosunki 
to oparto zostań., na zasadach zawar­
tych w deklaracji Churchill-Roosevelt.

Polityka Kiolkicj Brytanii po woj 
nic 77 stosunku do Niemiec kierować 
się będzie zasadą: Niemcom będzie o- 
dobrano możność ponowienia napaści 
na inno państwa. Zasada ta do pewne­
go stopnia regulować winna również 
całokształt stosunków między]' urodo- • 
wych po wojnie. Żaden z narodów nio 
powinien być w stanic dokonać napaś­
ci na sąsiadów, a stosunki gospodar­
cze 7/inny . być uregulowane "w ten 
sposób,aby żaden naród nie aógł być 
doprowadzony do nędzy, narzuconymi 
mu dowo3nio metodami *t.zw.saim.1 /star 
czelności gospodarczej. Bozploczcń - 
stwo międzynarodowe zależy od dobro­
bytu gospodarczego, a nie może być 
dobrobytu w poszczególnych krajach, 
przy istnieniu drożyzny, bozrobociai 
spadku poziomu stopy życiowej oraz 
przy jednoczesnym braku bezpieczeńs­
twa międzynarodowego.
RAPORT BRYTYJSKI DLA PREZ.'KIRECKIEGO- 
Ankara, 1.Ik.JhT Znamiennym wydarze­
niom w obecnej sytuacji jest raport, 
jaki ambasador W.Brytanii w Ankarze 
wręczył proZnlneohu. Omawia on obec­
ną sytuację wojenną, stwierdza m.i., 
że tonaż zatopionych w lipcu br stat 
ków handlowych bryt.i sojuszniczych 
na całym święcie jest najniższy -od 
początku wojny,- jeśli nie uwzględnić 
dwóch miesięcy w roku 1940, przed upad­



kiem Pruneji. Ruport omawia dalej 
stan rzeczy na froncie rosy jskini przy 
czym podkreśla, że Niemcy zaangużowa 
li na froncie wschodnim 171 dywiz}. j, 
czyli około 5 milionów ludzi na ogól 
ną ilość 7-miu milionów, jakie liczy 
ła cała armia niemiecka. Do akcji rzu 
cono'7.500 czołgów, czyli około‘90 % 
niom.wojsk pancernych.Dotychczas Niem 
cy stracili conajmniej jeden milion 
ludzi, a więc 15# ogólnego stanu ar­
mii. Straty lotnicze trudno ująć w 
dokładnych cyfrach. Gdy się jednak 
weźmie pod uwagę, żo 2 tysiące samo­
lotów- (?) przez dwa mieniące stale są 
w akcji, nic mogło obejść się bez 
znacznych strat.

Bez naruszenia swej produkcji prze 
mysłowoj Niemcy nie będą mogli atako 
wać na froncie rosyjskim z dotychcza 
sową gwałtownością dłużej, niż do gru 
dnia b.r.

Niemcy stoją wobec trudnego zagad­
nienia uzupełnienia swych zapasów pa 
liwa. Gdyby nawot zajęli.Kaukaz, od 
ktorogo znajdują się jeszcze bardzo 
daleko, potrzebować oni będą natych- ' 
miast olbrzymich ilości ropy,aby od- 
howić swe zapasy. Jeżeli Rosjanie 
zniszczą szyby naftowo, Niemcy iiietyl 
ko nie uzyskają żadnych korzyści prze 
myślowych,ani rolniczych z zajętych 
obszarów Rosji, locz będą musicli da 
lej uszczuplać swe rozorwy benzynowe, 
nawot w wypadku gdyby walki nabrały 
charakteru wojny pozycyjnej, a to z 
powodu konieczności kontrolowania zna 
cznio większych - niż dotąd - obsza­
rów ^okupacyjnych.

Mówiąc o osiągnięciach W .Brytanii 
w ciągu pierwszych 7 miesięcy br.ra­
port stwierdza, żo w styczniu br.bom 
bowcc bryt, dokonały 1100 nalotów i 
zrzuciły 800 ton bomb, w lipcu nato­
miast wykonano 5.900 nalotów i zrzu­
cono 4.400 ton bomb.
JAPONIA DO / ^POJEDNANIA (?)
Tokio," 1.IX.(R) Wg źródoł japónskićh 
pismo japońskiego prom.Konoyc do pro 
zydenta Roosovolta przedstawia zasa­
dniczy punkt widzenia Japonii na głó 
wno zagadnienia dotyczące sytuacji 
na Oceanie Spokojnym. Japonie dąży 
do uregulowania sprawy chińskiej i 
ustanowienia rozległej strofy "współ 
ncj pomyślności" we wschodniej czę­
ści kontynentu azjatyckiogo.Joj co­
lom ostatecznym jest zapoyznionio trwa 
łogo pokoju ha Oceanio "Spokojnym. W 
kołach miarodajnych podkreślają, żo 
pismo prom.Konoyc do proz.Roosovolta 
zostało wystosowane w następstwie wy 
buchu Wojny nlcmiocko-rosyjskicj.

ANI donosi, żo nałoży się-obecnie 
spodziewać silnego nacisku ze strony 
Japonii na Chiny w sprawie zakończe­

nia działań wojennych. Podobno Japo-* 
nieśmiała już v; sposób półurzędowy 
zwrócić się do Stanów Zjcdn.A.P,, a 
nawet do Rosji sow. o pomoc w przy­
wróceniu pokoju na Dalekim ’/schodzie. 
DoCzungkingu udać się miał jako pół- 
urzędowy rzecznik rządu japońskiego, 
znany w Chinach i Japonii prof.dr Lo 
ighton Stuart. Ma on wybadać możliwo 
ści osiągnięcia pokoju między Japonią 
i Chinami. Misję jogo uważa się za 
niezwykle trudną, gdyż Japonia nie 
zamierza podobno ewakuować Chin pół- 
nocnych, ani portów' na wschodnim wy­
brzeżu, u natomiast domagać się ma 
utworzenia przez gcn.Czang Kai Szoka 
"rządu jedności" i to w porozumieniu 
z prom, marjonotkowogo rządu chińskie 
go w Nankinic #Wang Czing Woycm.

Komentarze kół bryt, interpretują 
ostatnio posunięcia japońskie, jako 
dowód, żo Japonia zaczyna zajmować 
stanowisko bardziej pojodnawczc.Amba 
sador japoński w Waszyngtonie adm.No 
mura, miał nic dawno’.przedstawić swe 
mu rządowi energiczne ostrzeżenie 
przed bagatelizowaniem nieugiętego 
stanowiska Stanów Zjcdn.A.P. i zale­
cić raczej osiągnięcie przyjaznego 
porozumienia, chociażby miało ono na 
stąpić kosztem zerwania z "osią". Na 
bardziej pojednawcze stanowisko Japo 
nii wpłynęły też podobno: zaniepoko­
jenie z powodu trudnej sytuacji,w ja 
kicj wojska niemieckie znalazły się 
w Rosji i rozpoczęcie nowej ofenzywy 
przez wojska chińskie, która doprowa 
dziła już do zajęcia kilku miast i - 
pozycji obronnych, znajdujących się 
dotychczas w rękach japońskich.

Znamienny jest głos radia-tokijskic 
go, bagatelizujący sprawę dostaw bon 
zyny amerykańskiej dla Rosji przez 
Władywostok.

Prasa amerykańska donosi,żc Japonia 
miała zaproponować proz.Roosovcltowi 
bądź* osobiste spotkanie się z premie­
rem japońskim, bądź toż zwołanie kon­
ferencji z udziałom U.S.A., Japonii, 
W.Brytanii, Rosji, Indyj Holenderskich 
i Chin. Na konferencję tę mogłyby być 
zaproszono inno kraje zainteresowa­
no sytuacją nad Oceanom Spokojnym i 
nu D.Wschodzic, jak Australia, Nowa 
Zelandia, Syjam i.t.p.

Rząd bryt, jost dokładnie informowa , 
ny o przebiegu rozmów amerykańsko-ja 
pańskich.
ORGANIZACJA ŚWIATA PRACY W JAPONII. 
Tokio, I.IK.Tr) Rząd japoński " wyd€uk 
na podstawie ustawy o powsz.mobilize 
cji zarządzenie mające na. celu zatru 
dnienie całego "stomilionowogo świa- ' 
te pracy". Wskazuje to na trudności 
z jakimi Japonia musi walczyć obce - 
nic na rynku pracy.
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Chałupa w- Br zuchowi each. Płk. Pru - 
gar-Ketling. śpi, gon.Sosnkowski- sie­
dzi przy stole. Budzi go teraz:

- Dałom wora dwie godziny snu, pułko' 
wniku. Trudno - musicio wstać .Musimy 
zrobię jeszcze jeden wysiłek. Prze­
cież tuż przed nami Lwów.

Istotnie, armaty, borabardu jącc Lwów 
grają tuż. ■ •

- Rozkaz,panie generale.
- Ilu możemy ludzi zebrać ? . .
Ilu ludzi ? Smutne to gospodarstwo!
- Złożę dwu bataliony piechoty i 

dwa dywizjony artylerii.
- R ,'Zpoczynamy bezzwłocznie natar­

cie .
- Rozkaz, panie generale.
Prugar-Kotling podrywa żołnierza . 

Jest noc. TZ niej stoją jakieś szere­
gi. Nic widać twarzy..Bezimienno wid 
ma, któro podniosły się na rozkaz.

■■’y chodzą przed Brzuchowi cc. Odrazu 
-zrywa się niemiecki ogień.Przez ciem 
ności przewiewają jakieś uciekające 
sylwety. To ta przygodnie spotkana:. 
Obrona Narodowa, jacyś żołnierze,któ 
rzy dawno przestali być' "globao ad­
script!", jakieś łaziki...

Pułkownik Chodała dowodzący obu ba 
talionumi rozwija swoich weteranów i 
przechodzi przez uciekających, zgar - 
niając wielu w siebie. Batalion na 
prawo prowadzi ppłk.Głowacki,na lewo 
major Lityński. Generał Sosnkowski pD 
został w Brzuchowi cech. Usiłuje kle­
cić resztki 38 i 24 dywizji.

Batalion Głowackiego,obchodzący Ho 
łosko od południa, wpadł na zaporowy 
ogień. Niemcy, wiedząc o nadciąganiu 
gon.Sosrkowskiogo, umacniali się tu 
od siedmiu dni .

Batalion Lityńskiego idzie bagnami. 
Nałożyli bagnety i uderzają."Hurra! ” 
coraz bardziej się oddala. Przeszli! 
Gdzie generał Sosnkowski ? Tędy za 
batalionom można przeskoczyć.

Nim ściągnięto generała z Erzucho- 
wic, Niemcy zamknęli dziurę.Po tam­
tej stronic, już we Lwowie,został ba 
talion Lityńskiego. W Rumunii już sęo 
tkałem szefa sztabu obrony Lwowa'.* '- 
wił, że Lityński doprowadził 30 ba­
gnetów. To było Wszystko, co ze śpię 
szącej z odsieczą armii doszło do 
Lwowa.

Jest godzina czwarta rano. Z gene­
rałom przyszły zebrane resztki. Tym 
wszystkim ma dowodzić płk.Prugar-Kot 
ling. Żołnierz jest kompletnie wy­

czerpany. Niemcy kierują morderczy o- 
gioń i straty mamy ogromno. Generał 
osobiście prowadzi atak z karabinom 
w dłoni. Jednak - jeszcze i tym ra­
zom *• przełamaliśmy Niemców.

Nagle od naszej prawej flanki uka­
zują się czołgi niemieckie.Gon.Sosn­
kowski łapie dwie armatki przeciwpan 
ccrno, których ogniom klerujo,generał 
Pru ;ar karabiny przeciwpancerne.

Kiedy wszystko jest zwrócono prze­
ciwko czołgom w tę stronę, od lewej 
flanki ukazują się inne. Por. Witek 
wyskakuje przed nic bez żadnej osło­
ny. z dwoma armatkami przccivzpancorny- 
mi . , ■

Ginie on, ginie por.Gawlik,ale parę 
rozbitych czołgów zostaje na placu, 
inne pierzchają.

Razem w tych ostatnich swych chwi­
lach rozbili w tym miejscu Niemcom 
11 czołgów*

Ów wesoły kapitan Dudziński, który 
w Przemyślu przyłączył się ze świożu • 
tką kompanią łączności, a której po­
łowa w lasach Janowskich poległa,kio 
dy już i reszta wykruszyła się,teraz, 
kiedy ouparto flankowe ataki,biegnie 
do piechoty wprzód z wiadomością, że 
artyleria nasza zaraz pocznio strze­
lać, żeby wówczas poderwali się i 
szli naprzód. Skoro dowódca frontu 
walczy z bagnetem w dłoni, to słusz­
ną rzeczą jest, że dowódca kompanii 
łączności osobiście zanosi rozkazy. 
Tu już walczy gwardia po nad gwardie.

Kapitan Dudziński rozkaz zanosi i 
sam zabity pada.

.?jswięconio jego na nic, bo na arty 
lerię od tyłu uderza teraz atak zma­
sowanych czo? ’ów. Widzieliście kiedy 
kota, opadniętego przez dwa psy ? 
Kot kolejno z pazurami się zwraca,wi­
rując na ogonie, aż wreszcie w któ­
rejś chwili miażdży mu kręgi paszcza 
napastnika.

Nasza artyleria bez osłony, zwraca 
się przeciw czołgom. Czy rozumiecie, 
co jest taki manewr ? Wolność, prze­
ciw* szybkości i zwrotności. A-.o i ten 
atak, z czwartej strony świata,odbi­
ja. Piechota jednak idąca w przedzie, 
zdopingowana obietnicą poległego kpt. 
Dudzińskiego, jest pozbawiona -osłony. 
Nic nic poradzi na żelazną pięść.Top­
nieje. Rozpływa się. Nie ma już nic 
sił polskich w kierunku głównego na­
tarcia.

- Panie generale, niech#pan się' 
przemyka w pojedynkę... Lwów czeka*
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- Mogę iść tylko z żołnierzom4 .Bę­
dziemy wojowali jak w 1863.

Zbieramy tych żołnierzy. Jest stu 
dwudziestu. Niszczymy armaty. Idzie 
my w las. I teraz jeszcze nie jos*. to 
bezładna ucieczka. ‘Wydzielone patro­
le tylno ostrzeliwują się.

Punkt zborny - gajówka. Loży tam, 
w gajówce i naokoło gajówki, trzystu 
naszych rannych. Krwawy to i trudny ' 
plon sanitariuszy, jeśli zważyć las, 
noc, rozproszenie .i silny ogień nie­
miecki .

Zostawiany ich pod opieką dwu le­
karzy i sanitariuszy,którzy mają czo 
koć Niemców i ruszany w las i w noc. 
Trzymamy się za ręce, aby się nie po. 
gubić. ’’Polski Bozard” - chłop prze­
wodnik - znikł.

Rozbijamy się nu trzy grupy. Taki 
to już teraz, dopiero toraz koniec. 
Zbliża'się świt 21 września® Strzały 
milkną. I kiedy zmilkły, dopiero to­
raz jesteśmy w stanie'zrozumieć stra 
szną prawdę: Lwów milczy !

Okrężnie ,dochodzimy "do Nubian.Płk. 
Prugar przysiadł aby na chwilę w ro­
wie i zasnął. Czuje, żo go ktoś za 
ramiona szarpie .’’Rozkaz, panic genera 
lo”.Nic to szarpie go za ramię kape­
lan Święcicki, który, zaniepokojony, 
wrócił ze swym, nieodłącznym kijem po 
straconego dowódcę. ' .

"7 ■ chałupie siedzi' gen.Sosnkowskż . 
Dowiedział się, ż-e pod Lwowem bolszc 
wicy, ale przypuszcza, że Lwów się 
nie poddał, tylko pertraktuje i stąd 
przerwa w strzałach. -- •

- Prędzej do Lwowa, prędzej, ja za 
wami... Ruszamy. Po ujściu kilometra, 
nie widząc generała, zatrzymujemy się, 
czekamy. Kazał iść dalej, mówił,że 
dogoni.

Nie dziwota. Ogromny to czas.Pamię­
tam' szary świt przed wojną w Krako - 
wio . .. Przed wojną ?...Przed którą 
w*ojną ?... Przed tą, kiedy nie .było 
niepodległości, tuk jak jej teraz nic 
ma. Pamiętam szeregi strzelców i po­
chyloną sylwetę obywatela szefa Sosn 
kowskiogo, kiedy szedł przed cudacz-

K R 0 N I K A

nic ubranym trontem przyszłych żoł­
nierzy. Obróciło się koło his orii. ’ 
Znowu sprawiał szorogi cudacznych poi 
staci - przyszłych żołnierzy.Wielkie 
to brzemię zdarzeń mioliścio na swych 
barkach przez życie obywatolu-szcfio.

Idźcie - generał doszlusujo•.•
Ale już go nic ujrzeli.Bo oto we 

wstającym-świcic zamajaczyła przed 
nimi o pięćdziesiąt metrów masa kawa 
lorii. To pułk sowieckiej jazdy,roz­
rzucony na stanowiskach, obstawiony 
karabinami maszynowymi * ' •

Wyjechał w przód jeździec Samopiąt. 
I Szmatą białą mucha na szabli.My przy 
jaciolol... A już pole otacza lukiem 
sznur jeźdźców.
Generał żukowski pertraktuje.Owszem, 

naturalnie, puszczą... Oni są przyja 
ciele. *.

Do samochodu siada generał Łukowski 
i ,płk.\\rir-Konas. Pułkownik Prugor-Kot 
ling boczkiem, cichcem zasuwa się za 
-plecy żołnierzy, wsiąka w- nich.Bocz­
kiem, kartofliskiem, odchodzi grupa 
żołnierska. Ich nic trzeba więzić. 
Przecie byli zmuszeni terrorem panó\V 
polskich do walki. Ci żołnierze - jo 
do na stój d;osi z j i .

■Tłum już rabuje jakiś dwór.Wieś Pru 
sy. Łachy cywilno zamieniają mundur. 
’’Panic pułkowniku” -■ proszą żołnierze 
Ukraińcy — ’’niech pan nic idzie sum.. 
Widzi pan, co robiło się w tym dwo­
rze... Pana pułkownika zamordują. My 
Ukraińcy, z nami pan przejdzie”.

Rusza z nimi na wschód.A kiedy już 
wychodzą z Prusów, w nowej postaci, 
nędzarz z rozbitej armii, szukający 
protekcji u Ukraińców-,, i oni,- którym 
będą dawać ziemię, których będą'usz­
częśliwiać i wyzwalać, żołnierz Ukra­
iniec zatrzymuje się -przez chwilę,pa­
trzy na swego dowódcę i mówi z tępym 

|bolomi
- Sam musiałem swój kaem zniszczyć. 

।Tak dobrze bił. . .

Jerzy'Łużyc
i
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2 W R Z E S I E, Ń
Dziś: Stefana
Jutro: Szymon a_____ ;_________ ,,
Kalendarzyk historyczny:
1621 Karol Chodkiewicz w 70.000 woj­

ska bijc 220.000 Turków i Tata­
rów pod Chocimem.

2__w r_ z c s i o' ń___1 _9 J5_9_ .'
Lotnictwo nieprzyjacielskie bombar­

duje #w dniu tym Gdynię (port i stację) 
Kraków (stać ję),Łódź,Radom,Dęblin,Tc- 

■ rcspol, Lublin, ' Łuck, Gołub,Warszawe

(lotnisko i radiostac ję ), Poznali(lot­
nisko ), Skarżysko (fabr.amunicji) i 
Hol.

.Działania na lądzie: armia 3-cia 
[niemiecką naciera w kierunku Ostro- L
łęki zajmując Przasnysz i wieś Kadzi • 
dło. Armia 4-ta poprzez Tucholę po­
suwa się ku 7/iślc, zajmując Nakło 
nad .Notocią. Armia 8-a przekracza w 
4-ch miejscach granicę Wielkopolski. 
Główne natarcie idzie w kierunku na 
Działoszyn, zostajo zajęty Wieluń.



1 Armia. 10-ta kontynuuje ruch na Ra- 
jdomskoi Armia 14-sta walczy na linii 
■Katowice-Zory, zajmując w ciągu dnia 
■Cieszyn i Pszczynę o Na linii Żywiec- 
Su oh a Chabówka toczy się zacięta wal | 
ka» Nlemoy zajmują Nowy Targ.,

Dzień ten przynosi duże niepowodze 
nia armii polskiej.Najgorzej sytuacja 
'przedstawia się na Pomorzu,

T 5 M P E R A T U R A 
w dniu l.IX.o g". ..7-ej w. słońcu 28 °C 

v/ cieniu 26 °C 
o g 12-ej w słońcu 47- °C 

__________________ w* cieniu 27 °C 
RADIO - A L E K S A N D R I; A

W niedzielę 31.VIII.o godz.17.45' 
nasza Czołówka teatralna nadała słucho 
wisko poświęcone drugiej rocznicy o- 
statniogo dnia pokoju p.t."31 sierpnia

OTWARCIE WYSTAWY ASP. JÓZEFA JAREMY.
Otwarcie wystawy malarskiej u.‘t.-mai .Józefa Jaremy, o której obszerniej 

wspominaliśmy przed kilku dniami,odbędzie się -w dniu 5 w r'z o ś - 
n i a br.b godz-,17^oj.' Wystawa otwarta będzie do 20 września br.

Wystawa mieści się w Atelier, ul,Saint Saba 2, (naprzeciw* firmy Pastroudis).
Protektorat objął Dowódca Wojsk Polskich na Sr.Wschodzić Geń.Bryg.Kopań- ' 

ski,'patronat zaś J.E* Ahmod Kamei Pasza Gubernator Aleksandrii.

NASZ DŁUG ‘ WOBEC POLSKI 
Kair, 1.IX.Pod tytułom "Nasz dług wo 
b.oc Polski" angielski dziennik wycho 
dzący w*’ Kairze "The Egyptian Gazette" 
ogłosił w* dniu 1 września 1941 r.ar­
tykuł, w którym podkreśla bohaterstwo 
z jakim Polacy oparli się przed dwo. 
ma laty najazdowi niemieckiemu, pomi­
mo olbrzymioj^przewagi sił n-plskich, 
i pomimo, że wówczas ani Prane ja, ani 
Anglia nie były w stanie przesłać po 
mocy*,.. Polska, podejmując walkę z Hit 
lorom, pierwsza uczyniła -realny wkład 
na rzecz sprawy sojuszniczej i był 
to właściwie pierwszy krok do ostato 
cznogo rozgromienia hitleryzmu.

Gdyby Polska nie zdecydowała * się 
na czynny opór Hitler stałby się^pa­
nom Europy bez oddania jednego wy­
strzału. Gdyby Polska nie walczyła z 
takim poświęceniom, Prane ja poiłaby 
wcześniej, a Anglia nic byłaby ;; sta 
nie podjąć tej Walki, którą stoczyła 
w czerwcu ub.r. Polska została, poko­
nana . i przeżywa niebywały w dziejach 
okres męczeństwa. Wojska polskie,któ 
rych zaloty bojowe budzą, szczery po­
dziw, ' walczą dalej u boku sojuszni - 
ków W.Brytanii. Ale przyjdzie dzień, 
- wcześniej, niż przypuścić było moż 
na przed rokiem - w* którym Hitler po 
niosio ostateczną klęskę, a ujarzmia 
na Europa zóstanio wyswobodzona.Wów­
czas Polacy - kończy artykuł - znów 
zajmą należno im.miejsce W wolnym i 
szczęśliwym świccio. X tym dniu bę­
dziemy mogli należycie ocenić nasz 
olbrzymi dług wobec męstwa Polaków. 
EWAKUACJA OBYWAT.BRY;T.Z D.WSCHODU. 
Tokio,- 1 .IX. (rJ Przedstawicielstwa 
bryt. ,w Japonii i Mandżurii rozesła­
ły okólnik do 1.400 obywateli brytyj 
śkich'i hinduskich, wzywający ich do 
opuszczenia tych krajów.

,_I„. A__D_ _Q_AL_0__6__C__I
Komentarz bryt, zaznacza jednak, żó 
wezwanie to nie ma charaktoru nadzwy 
czujnego i pozostajo w związku z za­
powiedzianym przyjazdom statku bryt, 
do Japonii. Okólnik ton wydany • zo­
stał :po ogłoszeniu t.zw.,zamrożenia 
wierzytelności japońskich. / .
GHINSKO-INDOCHINSKI INCYDENT;GRANICZNY 
Czungking, l.IX.(R) Rząd chiński za­
łożył ostry protest woboc rządu fran 
cuskiogo w Vichy przeciwko narusza - 
niuzW ciągu bm granicy chińską-indo- 
chińskioj przez oddział złożony ze 
100 francuskich żołnierzy. Zajęli o- 
ni m.Szanii w prow.Kwantung. Po doko 
naniu zniszczeń w mieście oddział ten 
zatarasował drogę z Szanii .do Lingco. 
Oddział napastniczy otrzymał posiłki.
KŁOPOTY POLITYCZNE PAŃSTW _ 1 OSI ”
Landy n, 1.IX.(AFI) Spotkanie Mussali 
niego z Hitlerom nie wzbudziło w ko­
łach brytyjskich większego zuintero- 
sowani a.

AFI przypuszcza, że podczas spotka ; 
nia tego rozważana była również spra 
wa stanowiska Japonii. Oczywistym 
jest, że Japonia czoka obecnie na wy 
nik konferencji amerykańsko-brytyj- 
sko-rosyjskiej w Moskwie. I to jest 
zapewne powodom, dlaczego propaganda 
niemiecka i włoska utrzymują, że nic 
dojdzie do tej konferencji.
STAN. ZDROWIA LAVA L. A . 
Vichy, l.ix.(h) Z Paryża donoszą, że 
Laval, po zamachu dokonanym ńaniogo, 
zapadł na zapalenie oskrzeli.Lekarze 
dotychczas nie zdecydowali się na wy 
jęcie kuli znajdującej się w pobliżu 
serca. Stan ogolny zdrowia Lavala i 
Dcuta, po lekkiej poprawie w ciągu 
soboty, nic pogorszył się. Lekarze 
zezwolili na widzenie się z Beatem 
przedstawicielowi Hitlera wo Francji 
Otto Abetzowl.



AFI donosi,że rozpoczęła działał - 
ność.trzecia'tajna radiostacja antyhi 
tlorowsku, przeznać zona • dla północne j 
Francji. Podała ona do wiadomości,, żo 
ustalona została .czarną lista zdraj - 
ców Francji, na której za Luvalom i 
Dcatern, trzecio miejsce zajmuje adm. 
Darlan, a następnie hr.do Brinon,przed 
stawiciol rządu w Vichy przy władzach 
okupacyjnych w Paryżu,...
PO DZIESIĘCIU TYG..WALK W ROSJI.
Mo slcv a, 1. IX. (R) Po 10 tyg.walk Ni orfi­
cy znajdują,się na północy razem z 
wojskami fińskimi pod. Jyborgiom, na ddv 
cinku. bałtyckim nacierają na Lenin - 
grad i zagrażają linii kolejowej mię- . 
dzy Leningradom a ’Moskwą, na odcinku 
środkowym ataku.ją w kierunku połudn.- 
wschodnim pod Homlom. Nu Ukrainie, 
czyniono są próby okrążenia Kijowa . 
od północy. Kolumny niom.kierują się 
na półn.-wschód. od linii-kolejowej.Ko 
rostoń-Kijów. Niemcy dotarli poza tym 
do linii Dniepru. '7 rękach sow.znajda 
.jo^si^f jeszcze Odessa i kilku przy­
czółków na Dniepr.

Komunikat sow, stwierdza, że w dniu 
31.VIII. br.walki toczyły się nu ca­
łym froncie. Lotnictwo sow,atakowało 
n-plskie kolumny pancerno i zmotoryzo 
wane i lotniska. Poprzodniogo .dnia 
£niszc:;ono 125 samol.niem, Struty sow. 
wyniosły 24 aparaty. Dodatkowy komu­
nikat- s.twiordza, że dopiero pó' trzy­
dniowych zaciętych walkach Niemcom u-'
dało się przerzucić w jednym miejscu 
most pontonowy nu Dnieprze. Niemcy 
stracili przy, tym 1.000 zabitych sapę 
rów i strzelców,. v/ mieście ”D” zaś na 
prawym brzogu Dniepru gdzie dokonano 
dużej koncentracji sił Niemcy straci­
li 50 czołgów, 6 baterii plotn.i wie­
lo pontonów. Eskadra bombowców, która 
otrzymała rozkaz, zniszczenia togo mo- ' 
stu, wykonąła zadanie. Jeden z samolo­
tów, po zmuszeniu do milczeniu -5 bate ■ 
rii p-lotn został sam trafiony i wów-.; 
czas lotem nurkowym, płonąc, rzucił się 
nu most, rozbijając go doszczętnie.Za 
łoga poniosła śmierć.

'Komunii at ni cm. utrzymuje, żc Rosja­
nie podjęli kontratak na połudn. od 
Kijowa, starając się statkami przopfa 
wić.przez Dniepr, zostało to jednak 
udaremnione przez wojska niemieckie.

Komentarze bryt, uważają,, że najbliż 
szc 3 tyg. mógą być okresem o znacze­
niu decydującym. Pomimo strat, jakie 
poniosła armia rosyjska jest ona obe­
cnie znacznie potężniejsza i liczniej 
sza niż w. chwili wybuchu wojny. Rosja 
dysponuje nadal rozległą i nic zagro­
żoną siecią linii kóirfunikacyjnych, co 
pozwala na dużą ruchliwość armii so­
wieckiej. Nieustanne kontrataki ro- 

syjśkio zmniejszyły w znacznym stop­
niu szybkość posuwania się wojsk nio 
miockich. Amb. Majski prz omawia ją u 
w Londynie oświadczył, .że Rosja wal­
czyć będzie aż do zupełnego i ostato 
cznogo zmiażdżenia Niemiec hitlerow­
skich. Naród rosyjski walczy dzielnic 
i ze zdecydowaniem. Nie robi on ni­
czego połowicznie. Również Lozowski 
na konferencji prasowej oświadczył! 
’Hitler musi zginąć z całą swą kliką

Walczyć będziemy do końca”,
W Moskwie czyniono są nadal przygo 

towania do zapowiedzianej konferen­
cji amorykańsko-brytyjsko-rosyjskioj . 
Proz.Roosevelt podał do wiadomości,’ 
że na czole delegacji amoryk. na tę 
konferencję stanic znany przemysło­
wiec -Harriman, który udał'się'już w 
drogę g. Londynu do -Moskwy.

Ni om,Biuro Inf. zaprzecza doniesie 
niom jakoby Finlandia nawiązała roko 
Wania pokojowo z Rosją Sow, 
OCZYSZCZANIE IRANU Z NIEMCÓW.

' or an, 1,IX7( R)~Obsadzanie~ kraju
przez wojska bryt.i sow. odbyła się 
w zupełnym porządku i spokoju.Losja 
nie zajęli Kazwin,Sari,Szach, Sab Za 
wari i Turbat. Komunikat oficjalny z 
Simla stwierdza, że pierwszy kontakt 
między wojskami bryt, i sow, został 
nawiązany. Wobec rozsiewania przez 
propagandę państw ’’osi” pogłosek, sic 
jąoych niepokój w Iranie, władzo mlo 
scowo wezwały ludność do nio dawania

■wiary niesprawdzonym wiadomościom i 
zaprzeczyły wersji,jakoby szach z ro 
dzlną miał- opuścić Teheran. Część, 
członków niom* placówek dyplomaty.cz

. nyćh-w Iranie zostanie odesłana do 
i Nlomićc a reszta internowana nu mioj- 
1 scu. Grupa 60-ciu Niemców z Iranu 
przybyła już do Ankary.Wszyscy byli 
bez pieniędzy i bagażą.
DRUGA ROCZNICA WYBUCHU WOJNY -U lon- 
dtńte .
Londyn,1.IX.(Pol.Radio) W ponic dz i a- 
łck runo w kościele polskim w Londy­
nie odprawiona została msza żałobna 
za ,dusze osób cywilnych i żołnierzy, 

• którzy zginęli w Polsce i innych czę 
■ ściach świata, gdzie wojska polskie 
walczą. Na nabożeństwie obecni byli 
przedstawiciele, rządu polskie/o.Od-

; prawiono również mszę na'intencję
I Polski i jej sojuszników.

W kościele Wniebowzięcia w Jorozo-* 
limie odprawiono uroczystą mszę św. 
na intencję Polski i jej sojusznikówj 

'Mszę celebrował ks.biskup Radoński. .
Gon.Sikorski przemówił do Polaków , 

w ramach audycji Polskiego Radia w 
Londynie o godz.9.30 (wiocz.)godz. 
23.30 wg czasu egipskiego).Streszczę ' 
nio podano zostanie w następnym nume­
rze .


